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Rząd pod znakfom rskoistruKcji.
Zmiany personalne w rzadkie.

Dymisja gen. S o s u k «  w olego .
W ARS aaiWA. ,10. stycznia- -  ;(Tel. w ł.) 

Wiceministrem) skarbu mianowany został p 
Czesław K lam er, dyrektor banku hamllo- 

.wego w  Warszawie. Na stanowisko min. 
pracy wymieniani są jako kandydaci, Lu­
dwik Kulczycki dr. Jurkiewicz, mecenas 
Staniszewski i Miszorski, wysuwany przez 
prez. Wojciechowskiego. Osobno p. Grab­
ski popiera kandydaturę dr. Młynarskiego

Podsekretarzem stanu w min. przemysłu 
i handlu ma zostać p. Strassburger

W ARSZAW A. 10. stycznia. -  (tel. w ł.) 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje min. 
spr. wojski gen Sosnkowski jutro złoży 
podanie o dymisję. Dymisja ta stoi w  zw ią­
zku z opozycją prawicy, przeciw1 załatwie­
niu sprawy o najwyższych ciałach w o j­
skowych.

Prawica grozi rządowi.
W ARSZAW A. 10. stycznia ~  (lek w ł.) 

„Gazeta W arszawska", organ endecki, ata­
kuje Piłsudskiego i prom. Grabskiego, p i­
sząc między innem i:

„N iech ci, którzy czują powołanie do 
polityki usuną się z ar|mji, niech politykują 
na właściwym froncie i we właściwych 
warunkach. Niechaj na czoło armji wysu­
wani będą ludzit fachów  z wojskiem obe­
znam. “

Artjkuł kończy się następującym zw ro­
tem: „O iin ja j i sejm obdarzyły p. Grabskie­
go swem zaufaniem,’ można jednak to zau­
fanie cofnąć. Dopóki się je  jednak otrzym u­
je, dopóty należy pozwalać rządowi, pro­
wadzić sprawy wedle swego rozumienia, 
zgodnie z zasadniczą koncepcją rządu, a 
więc rezygnując z wprowadzania doń tych 
ludzi, jktorzy wnoszą ze sobą pierwiastek 
walki politycznej".

Wiochy zaniepokojone Konferencji* belgradzką.
tlała ententa narzędziem iiuperjalizmn Francji.

RZYM. 10. stycznia. (Pat.) Pewien w y­
bitny polityk włoski oświadczył w wyw ia­
dzie z przedstawicielami prasy m iędzy in­
nymi: Obecna konferencja państw Małej 
Lii ten ty jest dla nas nowym wyrazem ten­
dencji zupełnego pozyskania dla francu­
skiej polityki wrschodnio- europejskiej o r ­
ganizacji politycznej, przedstawiającej nie­
zaprzeczoną sitę. Mała Ententa jest uważa­
na dotychczas przez W łoch y za możliwa 
ognisko dawni ego przedwojennego pansla- 
wizmu na które nie możemy patrzeć przy- 
chylnem okiem. Odnośnie do stanowiska

Polski \vobec konferencji belgradzkiej za­
znaczył informator, że stanowisko to, jest 
dla W ioch w chwili obecnej probieżem sa- 
modzielnlnośei polskiej polityki zagrani­
cznej.

  • • • • _• • • • ‘

Francuskie kredyty wojenne.
LONDYN 10. stycznia- (Pat. yR ząd  

angielski nie otrzymał dotychczas żadnej 
odpowiedzi ńa notę wystosowaną do państw 
Alałej Entety wr sprawie pctóyezek udzie­
lonych im przez Francję.

S e n a t  o  n a p r a w i e  s k a r b u .
W ARSZAW A. 10. 1. (Pat.) Na dzisiej- 

szein posiedzeniu senatu, w  pierwszym 
punkcie porządku dziennego przystąpiono 
do sprawozdania komisji skarbowo budże- 
lowej o projekcie ustawy w  przedmiocie 
przepisów o państwowym podatku docho­
dowym. W7 imieniu komisji zabrał głos sen. 
Szarski. zaznaczając między innemi, że acz­
kolwiek ustawa nakłada na ludność duze 
ciężary, to jednak komisja ze względu na 
stan skarbu wnosi o przyjęcie jej bez 
zmian. Ustawę i rezolucję senat przyjął.

Przystąpiono następnie (lo sprawy do­
datkowego prowizorjum na kwartał i ro ­

ku ubiegłego, oraz prowizorjum na pier­
wszy kwartał roku bieżącego. W  imieniu 
komisji zabrał glos sen. Buzek, który 
stwierdził na wstępie, że kwota 19 bilionów 
marek nie mogła Wystarczyć na czw irty  
kwartał roku zeszłego* i rząd musiał doma­
gać się powiększenia tej sumy o kwotę pię­
ciokrotną, co razem daje na ten kwartał 
119 t*iljonóNy. Co się zaś tyczy prowizorjum 
na pierwszy kwartał roku bieżącego, to re­
ferent zauważa, że wydatki w  pierwszym 
kwartale roku bieżącego mogą dosięgać su 
my około 518 bilionów. Zdaniem referenta 
jest to liczba maksymalna, gdyż w  rzeczy­

wistości wydatki bęaa znacznie nizsze. .lesz­
cze jednym punktem prowizorjum r nędą- 
cym przedmiotem obrad różni się bardzo 
znacznie od poprzednich a m ianowicie' za­
brania titfia . ministrowi skarbi uciekania 
się bez specjalnego upoważnienia do dru­
mli marek na pokrycie bieżących wydatków 
D m odzi to, że spooziewana jest w' niedłu­
gim czasie stabilizacja marki! Kończąc, re­
ferent prosi o przyjęcie obu ustaw bez 
zmiany. . .

V  [dyskusji zabiał głos sen Wpźnicki 
(Wyzwę), który wypowiedział sił, przeciw, 
prowizorjum za kwarhd t roku zeszłego 
natomiast na kwarta! pierwszy roku b - 
żącego. '

- Tow\ sen.'Siedlecki (P  P S.) oświadcza 
się również prz<ciwko pierwszej ustawie, 
natomiast za drugą ustawą

W, głosowani u obie ustawi- przyjęto bez 
zmian

Sen. Woznicki rclerowal sprawy skre 
ślenia art. 89 usiawy o pocudku majątko­
wym. który zalicza! na ten podatek pro-, 
gresję od podatku gruntowego. '

.Ąen Stecki przemawia przeciw^ uslawie. 
uważając, iż jest ona wywołana doktryną 
polityczną. Po przemowie aiu sprawozda \v- 
cy, w  gtoaowioiiu przez drzwi przyjęto u- 
stawę w\ ale brzmienia sejmowego 13 gło- 
sami przeciw 39.

Następnie 'senator Karpiński referował 
ustawę o naprawie skarbu państwu i re ­
form iC \va 1 uto w y j.

Po przychylnem . omówieniu sjugiwy 
pełnomocnictw dla rządu, r Teren t prosi o 
uchwalenie ustawy.

Na teni posiedzenie zakończono. y

Płaszcze bluzki suknie,
1222 szlafroki, kamizelki

o 35" , tnnit] niż w  mieście

H REISNER I 1. CIHKbER
Lwów, Grójecka 64 naprzeciw cosciola Elżbiety

Frank waloryzacyjny.
W ARSZAW A. 10. styezn. (A.W, > Frank 

waloryzacyjny w> d 12. b. m oznaczono na 
1,900.000 marek.

Dymfcja riuclńsklcgb.
W ARSZAW A. 10. stycznia - (tel. w i.) 

Generalny komisarz rządu polskiego w  
Gdańsku p Pluciński zgłosił dymisję

5-cio raiiiontiiukl.
W ARSZAW A. 10. stycznia (Pat.) i . K. 

P puściła w  obieg z dniem 10. stycznia 
r. banknoty no 5 m ilionów marek
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W niedzielę dn ia  14. stycznia o godz. 12 w pofMdnie odbędzie się

Poranek kinematograficzny;
Łańcucn grzechu

w  kinie
i. Smolki

wyświetlony zostanie 
dramat s a lo n o w y  
w 5-eiu aktach p. t.

MARYSIEŃKA
W  gł. ro li: Teodor Loos i Gizela 
Lagat dt. Na uzupeinienie progra 
mu piękne widowiska z natury.

*

Śmierć polskiego Savonaroli.
Piątego stycznia w  rodzinnym mająt­

ku Drozdowie, ziemi Łomżyńskiej, gdzie 
się wanzy znane z dobroci piwo „drozdow- 
skie" -- zmarł na szkarlatynę znany poseł 
sejmowy ksiądz Kazimierz Lutosławski, 
potiójny doctor et t  iaesiae. medycyny i 
fizyki.

Zmarł całkiem niespodziana1 i
śmierć jego wywołała z jednej strony żal 
i żałobę narodową — z drugiej — liczne 
komenatrze zamiast wieńca na trumnę.

Jeden z robotników m ówił m i: „ano — 
powiększył liczbę świętych pańskich“ . Po­
seł z Koła Żydowssk i ego skarżył się: „szko­
da, nie bęoziemy mieli z kim walczyć, bo 
było to  nazwisko sztandarowe''. Uczciwy 
endek orzekł: „szkoda księaza Kazim ie­
rza". Wiceprezes komisji konstytucyjnej 
wysłał rodzinie zmarłego telegram kondo­
lencyjny. w  którymi nazywając ks.ędza Ka­
zimierza „'najpracowitszym i najzcioli ej-

su i argumentacji i ten wyraz jasnego 
ujmowania tematu.

Ksiądz Lutosławski zaczął od medycy­
ny, po em przerzucił się na studja fizykal­
ne, a skończył -na teologji i p rę ty  parlamen­
tarnej społecznej i publicystycznej..

W  Sejmie grał rolę dużą. Prześcigając 
lotnością otoczenie - umiał -zaciążyć swą 
indywidualnością na każdej sprawie i u- 
cnwale. Mówiono, że „w  głow ie" m iał zaw­
sze gotowe rewolucje. Nit porównany1 ka- 
znista zabierał głos' — w każdej dyskusji, 
rzucając się ze wściekłym wschodnim tem­
peramentem na przeciwnika i terroryzu­
jąc niepokornych kolegów swego klubu. 
Jeden z posłów;, o którymi wiem, że zawsze 
z szacunkiem odzywał się o ks. Lutosław­
skim — otrzymawszy1 wiadomość o jego 
zgonie, — zaopin jow a ł: „no, teraz dopiero 
Związek Ludowo - Narodowy odetchnie". 
Wiadomo bowiem, że fantastyczne posu-

szym posłem", — życzy, aby mm -,/wo'na nięcia księdza niezawsze zadawalały zrów1- 
ziemia polska lekką byh Marszałek jnoważonyeh jego przyjaciół politycznych.

Zmarły byi najruchdwszyrra i tna jpraco-Trampezyń^ki w  liście wysłanym do klu­
bu Z. L. N. powiada, ze ubył Polsce jeden 
ze światłej szych jej synów Redaktor Stroii- 
ski w? artykule występnym „Rzeczypospoli­
tej" nazywa zmarłego „rycerzem  naszych 
dni" i proponuje, aby na grobie jego u- 
mieśoić na pośmiertnej tablicy wstęp do 
tekstu Konstytucji, zawierającym przysięgę, 
opracowaną przez księdza prałata Jego 
Świątobliwości papieża rzymskiego. „Gaze­
ta Poranna" nazywa go polskim Savona- 
rolą - i w  ten sposób bodaj najtrafniej 
go ujęła jako posiać polskiego życia spo­
łecznego.

Gdy do sejmu przy szła wiadomość o 
śmierci w  Drozdowie nie wierzono tdnm. 
Nie w ierzyłem  i ja. N igdy nie przypuszcza­
łem. aby ten polski Savanarola umarł na 
szkarlatynę, tę dziecięcą chorobę, która jed ­
nak zaecydowała o życiu 44-letniego czło­
wieka, spaionego — jak powiada poseł Sa- 
dzewicz przez ducha, oczywiście ludz­
kiego. Zawsze miałem wrażenie, że ten wy- 
lątkowy Ksiądz zginie kiedyś na białej ba­
rykadzie. trzym ając w  ręku historję śred­
niowiecznej m ^wizycji zamiast brewiarza 

albo toż zaleje się krwią suchotniczą na 
trybunie, z której grzmiał niczem organ 
kościelny — rzucając słowa po tępienia i 
wyolbrzym iając obrazy zgrozy społecznej, 
Miniowanej na w zór starego Skargi w wiesz­
czych kazaniach sejmowych. Ale mi na 
myśl nie przyszło, że człowiek, który — ot 
wczoraj uwijał się po sejmie z prałacką 
wstęgą wokół szKieletowego pasa — a dżiś 
jeszcze drukuje po śmierci artykuł w1 „Myr- 
śli Narodow ej" — uśnie sobie* w1 majątku 
rodzinnym na jakąś szkarlatynę.

Ksiądz Lutosławski był znaną postacią 
polityczną. W yraźną i wybitną. Wszyscy w  
Polsce swiedzieli kim jest i albo go niena­
w idzili — albo uwielbiali za szereg cnót. 
któremi ród Lutosławskich się odznacza. 
Bracia zmarłego to wszystko ludzie wy- 
L itni, począwszy od filozofa, Wincentego, 
a skończywszy na zamordowanych w  Mo­
skwie i— Józefie i iMarjanie

Żywy, (wnikliwy umysł „księdza K a­
zim ierza" budził podziw prawdziwy. Po­
szukujący pokrewieństw rasowych posło­
wie żydowscy po każaej mowie Lutosław­
skiego, której słuchali z zaciekawieniem, 
m ówili szeroko: „on napewno ma w  so­
b ie krew żydowską". Słuchali go wszyscy, 
podziwilając nadzwyczajną lotność, siłęgło-

kiedy mejuz 
przeni 

jeszcze w ku
duch t ego

witszym z posłów —, i dziś, 
żyje, ma się wrażenie, żc 
kliwego człowieka błąka się 
luarach sejmowych

On to opracowywał tekst konstytucji. 
On wespół z Buzkiem wielkiemi nożycami 
inkwizytowi pkrawał na korzyść wielkich 
stronnictw1 -  ordynację wyborczą. On za 
kapotę ciągnął wu uZ z Skulskimi i Ozerniew1- 
sk:m tego posła wileńskiego, gdy chodziło 
o podpisanie aktu połączenia Wilna z ma­
cierzą. On wespół z „profesorem ciemno­
ty", Konopczyńskim — szykowali uchwa­
ły o „numcrusclausus". On Ly ł autorem pro­
jektu, karzącego strejkujących robotników1 
sześcioma latami katorgji, który, na szczę­
ście. legł ood suknem zielonem gabinetu 
marszałkowskiego. On grzmiał z mównic 
wiecowych przeciw1 bohaterowi lcgjonów1 
nazywając go „bandyta z pod Rogowa". 
On piastowców1 nazwał koniokradami, on 
wreszcie z pianą na ustach wrykrzywion vch

od nienawiści wbrew1 Chrystusowej miłości 
domagał się wydania posłów krakowskich 
sądow i'za  ito, że nie chcieli dopuścićy do 
rozlewu krwi bratniej...

Ksiądz Lutosławski /- - lo trybem lądo­
wy, wspaniałym agitator, opanowany1 duchem 
średniowiecza i urokiem przepastnym in- 
kwizycyjnej tradycji. M ovrą swoją chytrze 
przemyślaną, doskonałą miizymznie usy­
piał czujność słuchacza. * Tzemawiająi 
kiedyś przeciw Piłsudskiemu na wiecu w1 
okolicach Białegostoku dowodził: „Ten
Piłsudski to zdolny1 człowiek ale go Pan 
Bóg dolknął na umyśle". A przekouywując 
Sejm o konieczności wydania sądowi po- 
só\v socjalistycznych — argumentował: „nie 
możemy tym postom odmówić satysfaKcji 
usprawiedliwienia się przed sądem .

Trzeba go było widzieć na sali plenar­
nej jak się kręcił niczem żywe srebro 
pośród złotonośnych ław swego stronnic­
twa. Odcinał się z „m iejsca", parował 
ciosy, biegł do marszałka i żądał głosu, a 
gdy go otrzymywał - wicliodził na trybu­
nę bez notatek w ręku -1 i odrazu zaczynał 
rzucał przeciwnikom rękawice, rzucał po­
ciski, które wybuchały głosami protestu, 
burzą oklasków lub salwami śmiechu.

Po śmierci księdza Lutosławskiego ktoś 
zrobił spostrzeżenie „faialne", raczej fata- 
listyczne. ’ .•

Stwierdzam mowil że najwięksi 
przeciwnicy Piłsudskiego idą do ziemi 
Umarł poseł Swidn, umarł Skarbek, a teraz 
Lutosławski.. W idać z tego, że ten „D z ia - ' 
dek" - lo  człowiek „charakteruy1". I m oż­
na się spodziewrać be raz nowej „in trygi" 
Piłsudskiego, która napewno zostanie pusz­
czona w ruch po Pohee w razie gdyby 
umarł n. p. Zamorski, Czemiewski, Załuska 
albo nawret Stroński razem z Nowraczyli­
ski ni. którzy jednak na uciechę (bo nie po­
ciechę Rzeczypospolitej potrzebni są dla., 
rozmaitości .

Ksiądz Lutosławski lo duża postać 
polskiego reakejcićsty1, która zeszła z na­
szej w idowni politycznej. To wyraźna p ro­
stolinijna twarz odważnego człowieka, któ­
rego można było u i en a widzieć, ale uszano­
wać trzeba.

To pos'ać nowoczesnego Saeonarou, 
który Polskę chciał postawić na ko hm a 
przed majestatem Rzymu, i j otęgą wszech­
władnego kapitału. To wreszcie symbolicz­
na postać już zajmująca miejsce w polskiej 
historji niepodległego państwa i w1 gro­
bach rodzinnyoh ziemi Łomżyńskiej, Która 
niechaj mu będzie lżejszą od jego ręt , 
która zaciążyła na prawodawstwie naszem.

Tadeusz Wieniuim-DhiynszuwsTi
m

Jak rząd francuski chce przeciwdziałać spadkowi franka.
gruntowały prawdziwość notowanego kur­
su przeciętnego ;

Za pomocą połączone; akcji Banku 
francusk.ego z innymi bankami, rząd i  hec 
skutecznie stawić czoło o fen zv w ie  na frank 
francuski, wschodzącej z zagranicy,

PARYŻ. 10. stycznia -  Jak slych ić 
rząd francuski zamierza w najbliższymi cza 
sic wydalić licznych cudzoziemców, tru­
dniących się handlem dewiz. Giełdowy, han 
del dewiz podlegnie gruntowniej reorgani­
zacji.

PARYŻ. 9. stycznia Wobec dalszego 
spadku kursu franka francuskiego m ini­
ster skarbu odbył naradę z dyrektorami 
wielkich zakładów kredytowych. Rezulta­
tem konferencji ma być wydanie szeregu 
drakońskich zarządzeń, skierowanych prze­
ciw  spekulacji. Między niemi dla uregulo­
wania notowań giełdowych ma by ć zao­
strzona rew izja ksiąg kantorów wymiany, 
oraz kontrolowanie nazwiska i zatrudnie­
nie Każdego osobnika, przeprowadzającego 
w  tych biurach transakcje giełdowe. Po­
nadto będą wydane zarządzenia, klórcby1

Bony podatkowe.
W ARSZAW A. 9. stycznia- (Pat ) Do­

wiadujemy się, że w  ministerstwie skarbu 
prowadzone są prace nad przygotowaniem 
rozporządzeń w  sprawie w dania przez 
rząd bonów podatkowych, helem wydania 
tych bonów Pędzie umożliwienie społeczeń­
stwu pewmych oszczędności, któreby ze­
zw oliły  (mu na spłatę podatków! i danin pań­
stwowych w1 pełnej ich ustawawej wyso­
kości.

Tw orzenie rządu preeutepo.
ATHNY. 10. stycznia- (Pat.) Sytuacja 

pozostaje bez zm. my. Venizelos odbym  w  
dalszym ciągu narady] z przedsta wiciełuini 
partji politycznej. Prawdopodobnie utwo­
rzony zostanie gabinet Russosa z Venige- 
losem -jako ministrem spraw zagranicz­
nych. (Wedle „W iener Presse" pogłoski o 
otruciu Ven.zelosa były1 fałszywe. W  k ry ­
tycznym momencie Yenizelos był osłabio­
ny z powrodu nadużycia alkoholu
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„KOPERNIK 1 i „ U C IE C H A " ---------------wyświetlają obeonie
sensacyjny dramat w 6-ulu wielkich alitach p. t.

i A T A ŁH A  OBRĄCZKA
Gruboskórność senatorska i  tchórzliwość władz szkolnych.

Senator z pod znaka Cbjeny p. Michał Slcift- 
-ki, mając wiele ukochania dta inaiynktu życiowego, 
pragnie zabezpieczyć sobie tyły na wypadek za 
kończenia kiedyś piastowania mandatu senator- 
Iriego. Jakkolwiek winien wiedzieć, iż jano sena­

tor nie może uzależniać się od władz wykonaw­
czych i że nie wypada wyzyskiwać swoich wpły­
wów na zdobycie posadki i —  że piastując mandat 
senatora, funkcji tej nie będzie pełnił — wniósł 
podanie na kierowmstwo szkoły im. Czackiego we 
Lwowie, gdzie — jak wiadomo — uczęszcza mło­
dzież żydowska. Na wniosek swego towarzysza par­
tyjnego i swycn przyjaciół politycznych inspekto­
rów szkolnych m Lwowa, zostaje ów senator i an­
tysemita zaproponowany na to stanowisko wbrew 
protestowi naszych towarzyszy, członków Rady 
Szkolnej miejskiej.

Przeciw tej uchwale wniósł tow. Smulikowski 
„rotom separatum*' do Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego lwowskiego. Jak zaś nasze władze szkolne 
t. j. Kuratorjum, stale poniewierane przez ende­
ków, załatwiły „objektywnie“ ten ze wszechmiar 
uzasadniony protest — donosi organ Związku naucz. 
„Głos nauczycielski**:

..Swojego czasu podaliśmy wiadomość, o „vo- 
tnm separatum** kol. Smulikowskiego w Radzie 
szkolnej miejskiej we Lwowie przeciw zamianuwa- 
nin p. senatora Sicińskiego kierownikiem szkoły, 
motywowane względami rzeczuwemi i konstytucyj- 
*emi. Według regulaminu Rady szk. i przepisów, 
dotyczących zakresu działania władz szkolnych 
U-ąj mstaucji —  Kuratoijum szkolne winno roz­
strzygać tego rodzaju zażalenia i uchwałę Rady 
szkolnej zatwierdzić lub uchylić.

Katowice 7. stycznia.

Jeszcze w dniu 19. grudnia ubiegłego roku 
oabył Się w parku Kościuszki w Katowicach kon­
gres Rad Zakładowych, ua którym tow. Rybicki 
i dr. W olf referowali o stanowisku przemysłowców 
wobec Rfta Zakładowych. Na kougres ten przyje­
chał umyślnie z Warszawy tow. pos. Adamek i 
ąjął żądania przedstawione przez mówców w dy- 
skuąji i przyjmowane przez ogół zgromadzonych 
Radców Zakładowych oklaskami —  przedstawia­
jąc je  w uzgodnionej z przedstawicielami Zwią 
zków rezolucji.

Wówczas wystąp i przeciw tej rezolucji enpe- 
erowski sekretarz p. J„dro, a następnie przewo­
dniczący Zjednoczenia p. Kot w sposob nieprakty- 
kowAuy w prowadzeniu o prąd, po zamknięciu dy­
skusji, napadł na tow. p. Adamka za to, że nie 
chciał isć na rękę przemysłowcom. Rezolucję jednak 
przyjęto jednomyślnie, przeciw został tylko Kot 
z jednym Jądrem.

Oczywiście jednoczenie nic w tej sprawie 
nie ehciało zrobić, a p. Kot obłudnie niby poparł 
stanowisko tow. poda Adamka wobec przemysłów* 
ców, którzy lego oświadczenia na serjo nie biali, 
mając prawdopodobnie inne zapewnienie od tych 
panów.

Wydział Wykonawczy Centralnego Związku 
Górników musiał stanąć już bez Zjednoczenia, by 
bronić przedsmwicie^twa robot aikow i zwołał 
w tym celu na dzień 6. stycznia konferencję Rad 
Zakładowych w sali „Tivoh** w Katowicach.

Na kongres ten przybyli licznie przedstawi­
ciela gomoślęskich Rad Zakładowych i pomimo 
zamieci śnieżnej przytyły liczne aelegacje Komite­
tów Kopalnianych z Zagłębia Dąbrowskiego i Kra­
kowskiego oi az przedstawiciele salin, kopalń rud, 
wosku ziemnego i nafty.

Po zagajeniu kongresu uroczystym hołdem dla 
poległych ofiar walk listopadowych i powitaniu 
przez tow. posła Adamka, wybrano przewi dniczą- 
< ymi tow. pos. Adamka i tow. Bieaia. Nad wygło-

Coz robi Kuratorjum lwowskie?
Mimo, że motywy nietylko kanstytucyjne, ale 

rzeczowe, są tu wprost druzgocące, gdyż po to 
władze rozpisały konkurs na kierownika, ażeby na­
prawdę szkole dać kierownika — nic zaś, ażeby 
asekurować miejsce dla urlopowanego senatora (któ­
rego „chlubna" działalność może na tem stanowi­
sku senatorskiem utrzymać go, aż po ostatnie dni 
zasłużonego żywota) —  Kuratoijum lwowskie składa 
z siebie nieprzyjemność załatwienia tej sprawy 
i odsyła do decyzji ministerstwu. Ministe”stwo znów 
żachnęło się i ooeslało 7. powrotem K uratorjum, 
z tą słuszną uwagą, ażeby tę sprawę załatwiło sa­
mo, i z tem niesłusńiiem zdaniem, że ostatecznie bę­
dzie można te sprawę rozstrzygnąć, aż przejdzie ona 
wszystkie alemoiki.

Z tego umywania rąk właściwych instancji 
tam. gdzie chodzi o osODę senatora, z tego zlesce- 
ważenia interesu szkoły dla jednostki, z tego prze­
wlekania sprawy z obawy przed decyzją, musi na­
uczycielstwo odnieść najprzykrejsze wrażenie — co 
do stanowczości naszych władz, które inną miarę 
stosują wobec zwykłego, szarego pracownika, a inną 
wobec nanczyciela-senatora**.

Tak wygląda objektywność i odwaga naszego 
Kuratoijum Szkolnego — wobec senatora. Nie jest 
to żadnem usprawiedliwieniem, iż działo się to za 
skompromitowanych rządów Głąbińskiego. Kura­
torium winno pamiętać, że nie jest ekspozyturą 
partyjną endeków, lecz jednakową miarą musi trak­
tować caie nauczycielstwo.

szonem. re tera tam; t. tow. pos. Adamka i Bobrow­
skiego w obszernej dyskusji zabierali głos t. tow. 
Papuga, Sadowski, Brzęczek, Bocian, Gunik, Ce- 
pernik, Grzegorczyk, Mai, Kutasik, Wieczorek 
i szereg innych towarzyszy, o następnie tow. Bień, 
wskazując na konieczność ograniczenia dyskusji 
z powodu żabcia sali i rzeczowego wyczerpania 
tematu podał pod głosowanie zgłoszoną przez tow. 
Bobrowskiego rezoiucję:

„Kougres Rad Zakładowych Górnego Śiąsha 
odbyty w dniu 6. stycznia 1924 r. pray udziale 
reprezentujących załogi na podstawie obowiązują- 
;ego na Górnym Śiąsku prawa przedstawicielstwa 

robotniczego — wraz z przedstawicielami Komite­
tów Kopalnianych z Zagłębia Dąbrowskiego i Kra- 
kowsl 5go oraz przedstawicielami górników sali­
narnych, naftowych i t. d. — czyli wogóle przed- 
stawioiolstwo gór; ctwa całej Rzeczypospolitej uro­
czyście protestują przeciw ukrócenia praw przed­
stawicielstwa robotniczego.

Ponieważ przedstawicielstw o robotnicze, jak 
praktyka wykazała, ntrzvnivwalo możliwie uporząd­
kowane stosunki i normalny tok pracy wr przed­
siębiorstwach — kongres uznaje, że t krócenie praw 
Radców Zakładowych na Górnym Śląsku je4  sza­
leństwem rozzuchwalonych rządnmi Chjeno-Piasta 
szarfmacnerów politycznych, opierających się na 
pewnej części przedstawicielstwa przedsiębiorstw 
i towarzystw akcyjnych, jak p. Korfanty i jego 
przyjaciele.

Kongres uznaje ograniczenie praw Radców 
Zakładowych za szkodliwe nie tylko dla mas ro­
botniczych, ale zarówno dla przemysłu a w kon- 
seky encji dla społeczeństwa i państwa

Dlatego kongres wzywa rząd do zn lew oienia 
przedsiębiorstw górnośląskich, by uszanował} pra- 
vo i zaprowadzenie zwolnienia z pracy Radców 
Zakładowych w tej liczbie, jak dotychczas i po­
leca Związkowi posłów socjalistycznych przez t. 
tow. posłów Adamka i Stańczyka spowodowanie 
t iym celu konferencji z przemysłowcami przy 
udziale rządu,

Kongres uzuaje za konieczne wezwać prole­
tariat górniczy całej Rzeczypospolitą! do gotowo­
ści, by w iązie  jeśliby przemysłowcy i rząd nie 
zgodzili się na utrzymanie w dotychczasową] for­
mie przedstawicielstwa robotniczego —  proletariat 
górniczy stanął do generalnego strejku1*.

Rezolucją przyjęto jednomyślnie, a następn.e 
również jednomyślnie przyjęto następujące:

„Kougi cs wyraził już na wstępie cześć pole­
głym i współczucie rodzinom ofiar walk, spowodo­
wanych rządami Ghjeno-Piasta. Kong.es wyraża 
stanowcze żądanie uwolnienie więźniów politycznych, 
którzy cierpią i ich rodziny pozbawione są żywi­
cieli przez to, że występowali w obronie klasy 
pracującej.

Kongres uznąje więzienie obywateli za prze­
konania polityczne za barbarzyńskie i niekultu­
ralne.

Kongres uznaje konieczność zwoływania współ 
nych kongresów przedstawicieli z całego przenmlu 
węglowego przed każdą akcją strajkową.

Kongres poleca Wydziałowi Wykona w czemu 
akąję za rozszerzeniem praw przedstawicielstwa 
robotniczego**.

Kongres zamknięto podniosłymi słowami tow. 
Bienia i odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru**.

M. B.

Zbliżenia włosko-angielskie.
BERLIN. 9. stycznia- Rzymski kores­

pondent „Beri. Tagblatt." pisze, że angiel­
sko- włoskie porozunyienie przybierze fo r­
mę praktyczną, gdyż w przededniu podró­
ży królewskiej pary, włoskiej do Londynu 
zostanie ogłoszone odstąpienie przez. Anglią 
na rzecz Wioch tak zwanego ..Kraju Ju- 
b y “ w Afryce, (na terytorjum  Sonia.1 sowy). 
Ściślejszy kontakt jaki nawiązuje obecnie 
Anglja z Włochami, należy uważać, jako je­
dno /. następstw .sojuszu francusko- rześ­
kiego, który W łochy uważają jako akt po­
lityczny, zagrażający im w  przyszłości.

Jak wiadomo, również Anglpa do soju­
szu tego odnosi sic bardzo nieprzyehylnie.

Gwałtowna burza u brzegów 
Francji i Anglji.

CA H ic , 9 stycznia. (PA T .) Po gwałtownej burzy 
kióra szerzyła xi( ubiegłej nocy, wiele miejscowo­
ści na wybrzeżu Atlantyku i kanału ISi Manche zo­
stało z a innych’ W, Bayonnt, Biarritz,' Les Chables 
D ‘Olonne, Bres. :i. CherlAmrg, wiele okrętów zostało 
rozbitych lub zerwanych z Korwie] W  Les Chables 
ł ) ‘OIonne część lamy została przei-wana i jiile wdąrh  
się do miasta i do niżej położonych terenów \Y 
Biarritz falc (przerwały silny mur ochronni ite prze­
strzeni 100 m.

LO ND YN . 9 stycznia. tPAT. W ciągli ostatnich 
24 godzin nad całą północną Angtją przeciągnęła 
zalona burza. Wskutek tej burzy fale przypędziły do 

brzegów angielskich cały szereg okrętów. W edług w ia­
domości otrzymanych radiotelegrafem, w M e  okrętów 
zaskoczonych przez burzę na morzu, walczy z ol- 
brzymicmi Falami. Wskutek zaburzeń atmosferycznych 
przerwane, została komunik, lotnicza z kontynentem.

bank szwbjc. skarży gminę m. Krakowa.
Jak wiadomo, szwajcarski Bank Związkowy 

»  Bazylcji wystąpił ze skargą sądową przeciw gm 
m. Krakowa z lyWlii pożyczki, udzielonej miastu 
jeszcze w latach’ przedwojennych Pretensja h.mku 
szwajcarskiego w iw zgłodnieniu odsetek s za kilka­
naście lat, icizk w b iljon y  marek polskich Merws/n 
rozprawa gm. ni brakowa wyznaczona została na 
dzień 21 stycznia br Dowiadujemy się ze sądu, że 
same oplaly stem p low e do rozprawy, jakie ma uiścić, 
gin ni Krakowa, "wyniosłyby kilka milj.. prez m. 
poczyniło starania, aby zwolniono gminę oc tyeti 
opłat, ze " względu na ciężkie położenie finansowe 
miasta. Prezydium .miasta zwróciło się o poradę 
prawną do całego szeregu najwybitniejszych praw­
ników, których pogląd na słuszność pretensji strony 
oskarżającej nie jest jednolity. Sprawa budzi olbrzy­
mie zainteresowanie.

Walka a utrzymanie przedsfaiuteiekstwa .'uM niczcgi
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J \ [ o w m u  z  d n i a .
Lwów, 11. stycznia. 

REPł RTUAK .'EATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Piątek o g. 7 »Faust*.
robota o g. 3. .Krakowiacy i góraie* (dla młodz. szk.), 

o g . 7 Pajace*, .Tajemnica Zuzanny*.
Niedziela o g. 3 .Krakowiacy i góraie*. —  o godz. 7 

• rajace* »Tajemniea Zuzanny*.
Poniedziałek o g 7 .Orle*.
Wtorek o g. 7 .Pajace* i .Tajemnica Zuzanny*.

REPERTUAR TFATRl MAŁEGO, ulica Gródecka SSb.:
Piąte* o g. 7 .Dzwonek alarmowy*.
Cobota o g. 7 .Dzwonek alarmowy*.
Niedziela o g. 7 .Dzwonek alarmowy*.
Poniedziałek o g. 7 »Tragedja dzieci*
Wtorek o g. 7 Dzwonek alarmowy*.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna: 
dątek o g. 7 .Frasąuita*

Sobota o g. 7 »B»jadcra«. .
Niedziela o g. 7 »FTasquita«.
Poniedziałek o g. 7 .Królowa Montmartru*.

 • • ••
• *  *  •

TEATR LITER.-ARTYST. ..BAGATELA'1 ul. Rejtana 3:
Od 1. stycznia 1924
Część I : „Rok 1923 —4“, obrazek noworoczny pióra 

An-Ki. —  Część solowa: Miraki, Bronowski, Windheim, 
? joe Yardini V— Część iii : „Gni^dko miłości", farsa „Bebe". 
Początek o g. 8-męj wieczorem.

UKR. NAk ODNYJ TEATR »UKR. OKSluY*, dyr. J. Stadnik, 
(ul. Szaszkiewieza 6):

Sobota o g. 630 .Cnotliwa Zuzanna*
Niedziela o g. 1 80 .Trójka hultajska*, o g. ó .Chata 

za wsią*.
Poniedziałek’ o g. .Cnotliwa Zuzanna*, 
bilety wcześniej w .Sojuznym rmzarze*, ul. Ruska 

(dom .Dnistra*), Od 10 do 6 przy kasie teatru
     ^

.lEATR ŻYDOWSKI dyr. S. GIMPEL, jagiellońska 11. 
Piątek, sobotf niedziela o g 730 .Spekulanci miłości*. 
N>h<>ta o g 3 30 .Dwosia Sufrażystka*.
Niedziela 3 g. 3’30 .Bar Kochba*, hist. oper. w 4 akt,

’ł LGHJA K 1NSTFINA N A  E!KRANIE wyświetlona 
będzie w  n»edzielę o godz. 12 w  poi. w  kinie Apollo. 
Prolekc, wygłosi inz. E  Libański.

P IĄ T K O W E  P R ZE D S T A W IE N IE  „FA U ST A "  
przeznaczone zostało v znacznej mierze nu zniżki 
abon tmeniowc.

N O W A  INSCENIZACJA  „PAJĄC O W '. Pod kie­
runkiem reżysera M. I-ewickiego codziennie odbywają 
się bardzo szczegółowe próby z sobotniego przed­
stawienia „Pajjacóy1 i z „Tajemnicy Zuzanny". ■- 
Nowa inscenizacjta dzieła Leoncavala, polegająca na 

* gruntownej zmianie dotychczasowego sposobu pojmo­
wania lej, opery, wprowadzenie elektów świetlnych, 
grajtących dużą rolę, oraz balet będący uplastycznie­
niem całej akcji — wszystko to da całość niezmiernie 
oryginalna i (nową. PrOcz „Pa,acOW pójdzie „Ta­
jemnica Zuzanny'1 przemiła jednoaktowa opera Perra- 
łTego.

„D A NTO N  H O LLA N D A . Potężne, wielkiej war­
tości dzieło znakomitego pisarza francuskiego w prze­
kładzie J. Parandowskiego pierwszy w Polsce wy 
.stawi Teatr Lwowski. Wedle wszelkiego prawdopo­
dobieństwa premiera odbędzie, się z końcem przy- 

dego tygodnia. Dekoracji projektował Mackiewicz. 
10 MILJ. MKP. N AG R O D Y ofiarowuje T -w o W a l-  

tói, z Gruźlicą temu, kto odniesie ukradzioną w gm. 
Polikliniki lampę kwarcową. Lamp i ta bez pozostałej 
opornicy jest bez wartości, szkoda zaś wyrządzona 
Towarzystwu i niesiwzęśliwym chorym, ogromna. — 
Odwołujemy się do uczuć ludzkości u PT. Złodzieja, 

* obiecujemy w razie zwrotu nagrodę i gwarantujemy 
bezkarność. Tow. W alk i z Gruźlicą, Lindego 5,

DYR FIKCJA M. Z. E. .ostrzega przed niezna­
nymi indywidjami, którzy podszywając się pod mia­
no pracowników elektrowni, chodzą po domach, —  
zbierając datki noworoczne.

Indywidja te nie mają nic wspólnego z zakła­
dami elektrycznymi Byłoby wskazanem w  razie przy­
łapania podobnego indywidjum oddanie go w  ręce 
policji. Dyrekcja M. Z. E

W Ą T P L IW O ŚC I W  DZISIEJSZEJ F IZYCE . Pod  
powyższym tytułem odbędzie ;się 6 wykładów popu­
larnych ini. Kazimierza Swierczyńskiego w sali b. 
instytutu technologicznego ul. Bourlarda 5. W, po­
niedziałek dnia 14 bm. Teorja grawitacji a doświad­
czenie. W e  wtorek 15 bm Zjawiska geofizyczne. W  
środę 16 bm. Teorja piof. Einsteina i chyżość pro­
mienia światła Następne 3 wykłady dalsze odbędą 
się również w  poniedziałek, wtorek i środę przy­
szłego tygodnia. Początek o godz. 7-moj wieczorem.

W m  N E  ZE B R A N IE  T W A  M IŁOŚNIKÓW  TE­
ZY KA PO LSK IE G O  odbędzie się w  niedzielę 13 bm., 
o godz. 10 i [pól rańo w  sali I Uniw Mikołaja 4 
z ‘ następującym porządkiem obraa: l.j Sprawozdanie 
Zarządu Koln za r. 1923, 2; W ybór Zarządu na r. 
1924, 3) Odczyt arof Ignacego Sti ych ars kiego pt.: 
„O czystości i piękności języka11.

K O NKURS na pomnik „Kaplic*, orląt1 na Tech­
nice. Komitet budowy "ornnika ogłjisza za pośrednie.; 
twen, Koła Architektów Polskich w e Lwow ie konkurs 
na projekt pomnika „Orląt11 w  ogroazie Politechniki 
lwowskiej, dla “wszystkich plastyków i architektów 
ogrodu otrzymać można w Towarzystwie Politcch- 
polskich. Warunki konkursu oraz plan sytuacyjny 
niczneiTi 1 wów ul. Zimorowicza 9. Termin nad­
syłania pi;at do 1 kwietnia 1921 r.

W Ą T P L IW Y  DOBRODZIEJ. Z rektoratu Uniw. 
otrzymujemy następujące pismo: Ordynat łańcucki Alf. 
Potocki przekazał .rektoratowi Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza dwa wagony zboża dla młodzieży akademic­
kiej. Imieniem Senatu akademickiego i .młodzieży re­
ktorat składa za tak niezwykłe wydatną i obfitą 
pomoc: najserdeczniejsze podziękowanie

Ze swej strony 'przypominamy, że „hojny ' p. 
Potocki jest tym samym zapalonym myśliwcem na 
lwy| i słonie, o którym niedawno pisaliśmy Koszta 
jego wyprawy afrykańskiej mają wynosić 150 tys. 
funtów szferlmgów. Zważywszy, że za cenę tej „hrab- 
skiej11 fantazji możnaby w  każdem mieście uniwor 
sytcckiem postawić dom dla studentów „hojny dar1' 
p. Potockiego, wygląda na kpiny.

W Y lIA SN IE N IE  Odnośnie do notatki naszej w 
w Dzienniku Ludowym  z I I  stycznia br. o zakwestjo- 
nowaniu w niogazynie p. Ign. .Wittelsa przy ul. Go 
łochowskich 10 Worków ‘'ukru i 12 worków kawy, 
wyjaśnia się w interesie prawdy i dobrego imienia 
firmy tej istniejącej od 46 lat, że w chwili rewizji 
w magazynie, faktur;, na odnośne towary znajdo­
wały się w banku, za pośrednictwem którego firmti 
walutę za towai przekazała Na tę okoliczność zwró­
cił też p. Ignacy Wittels uwagę organów rewidu-

PKKI w Warszawie wczoraj przydzielała żą­
daną ilość dolarów potrzebującym. Wobec tegt w 
obrotach poza giełdowych tendencja była spokojna.
Płacono tam dolary po 10 milj.

W  ostatnich kilku dniach na giełdach krakow­
skiej i lwowskiej akcje osiągnęły rekordowa kursa, 
tymczasem na gieldzi* warszawskiej akcje miały ten­
dencję zniżkową. Od wczoraj gdy obce waluty za­
częły tracić na wartości kur-, akcji nieco się po­
prawił.

W  , olnycli pbrourch we Lwowie wteoraj obce 
waluty miały tendencję zniżkową. Flaoono dolary od 
od U  do 9 milj. doi. kanad. najwyższy kur-, miały 
10,300 tys. mkp.

Na giełdzii warszawskiej płacono miljonówkę do
050 tys. Bony złote 1,009 tys. mkp.

PKKP. wczoraj płaciła iolary do 9,619, kanad. 
9,450. franki Jranc. 480, fr. ftólg. -419, fr. szwaje. 
1,093, fumy 41.900, liry 419, kor. czeskie 281, uustr. 
135, złoty frank 1.910, frank podat 1,950, ztoty polski 
1,600 tys. mkp.

Akcje przemysłowe utrzymały się na poprzednim 
poziomie. Płacono jjhoaorów od 3i 000, Cegielski
5.000, Ćmielów 8,500, Gafota 1.800, Oikos 34.500,
Ptuowozy 3.300, Pezet 1,050, Pol. Nafta 2.800, Pol. 
tow. bud. 1.100, Rakszawa 20.000, Siersza elektr: 
2.800, Siersza górn. 42,000, Tesp 36.000 tys. marek.

CENYr ZBOŻA I M ĄKI. Na giełdzie zbożowej 
we Lwowie automa*ycz.iie podwyższają ceny w miarę 
wzrostu obcych walut. Wczoraj notowano pszenica
31.000, żyto od 18,700, jęczmień od 16.500, owies 
16.500, grysik kukurudziany 55 000, mąka pszenna 
od 45 do 70 milj. żytnia 40 -4 0  milj otręby 9.500 
10.500 tys. marek za 100 kg.

ZNACZNI'. KRADZIE-ŻL. Z mieszkania inż Chru­
ściela przy ul. Łąckiego skradziono garderobę, war­
tości 200 miljt. marek —  Marji Groch, zamieszkołej 
przy ul. Szeptyckich skradziono talerze, kulczyki i 
inne przedmioty, wartości 150 muj. Ze skepu B. 
WeisbTola w pasażu Kellerów' skradziono tales, rę­
czniki ‘i ' sukienkę, w-artości 120 milji. marek.

Z PO G O T O W IA  R A T U N K O W E G O . Posterunkowi 
P. Swatek) i (A. Osimer zgłosili się tu z kontuzjami, 
które otrzymali od awanturujących się osobników 
na ulicy Gródeckiej. —  N a ulicy Alembeków, po 
bito Kazimierza Truduszyna. Aleksandera Eima i 
Antonieg Buczaońskiego pokąsały złośliwe psy.

W Y PA D K I NA ULICACH M IASTĄ Jan Janik pc 
śliznąwszy się upadł i złamał nogę. —  Regina Knmpi 
poślizgnął ®i!ę i złamał rękę. W  pogotowiu ratunL.Or.ein 
udzielono im pierwszej pomocy, , poczem p. .Janika 
odwieziono do szpitala. ~

/ K RO NIK I POŻARi\£. Wczoraj >vieczoiur.'•w 
iabryce drożdży za Łyczakow ską rogatką, domu par­
terowym zam ieszkałym  przez robotników, poczęra pło­
nąć ściana i sufit, pożar powstał od pieca stoją 
cego przy d,e Anianej ścianie. Straż pożarna przy­
była na miejsce i ogień ugasiła.

W  mieszkaniu Stefana Gatewiczi w pasażu Mi 
kolascha również od pieca żelaznego zapaliły się 
obok stojącfc pizeumioty. Sąsiedśzi i domownicy ogień 
ugasili przy pomocy przywołanego policjanta.

PO D Z IĘ K O W A N IE .
D Stowm/.jszenie zawodowe praooy cukierniczych 
we. Lwowie składa serdeczne podziękowanie PT. Pryn- 
cypałom za przyczynienie się do urządzenia wieczór 
ku kostiumowego w dniu 5 bm. 1924 w Izbie Ręk 

Lwów, dnia 9 stycznia 1924. Zarząd.’

Ha jchronke im. J. Piisudshlego.
Slow Zaw. Cukierników składa 6 milj rukp, . 

jako) 5 tpćoo z dochodu wdeczorku kostjumowego urzą­
dzonego w Izbie Ręk. dnia 5 stycznia bi

Dalsze datki na ten cel przyjmuje, admjiistracja 
„Dziennika Lulow'cgo 1 ul. Sykstuska 21 II p.

.rtemunikałt}.
LE G JO N O W Ą  Z A B A W Ę  KOSTJUM OW Ą urządza 

Związek Legjonistów Polskich Okręg Lw ów  dla człon- 
kówi i tiłełi rodzin, w sobotę 1? brriT o godz 8 w iecz, 
w sali własnej (ul. Zielona 7,. Muzyka wojskowa. 
Zaproszeniu otrzymać jnożna codzienni*1 wieczorem  
w Sekretarjacie Związku. 1

S p raw ij partyjne.
a W  C ZO R T K O W IE  odpędzie się w  niedzielę, 

13 om. o gpdz. 11-ej przedp. Zgrom idzenie poufne 
partyjne, na którem tow. Mand złoży sprawozdanie 
z kongresu PPS.

W  T aR N O PO LU  odbędzie Się takie samo zgro­
madzenie w niedzielę 20 bm.

Sekieiwrjat Obw PPP
* /• » P

Z wydawnictw.
P A N  T A D E U SZ  A. Mickiewicza, w wydaniu Rn 

botniczcgo Zv Sto" Spółdzielczych „Proletarjal11 w  
Krakowie. Cena 400 tys. mkp. Przez wydanie tego 
arcydzieła literatury po tak nizkiej cenie "pełnii po­
wyższy Związek bardzo doniosłe zadanie, dostarcza­
jąc dia każdego kształcącego się dziecka niezoędir 
(podręcznik. Wydanie lego podręcznika jest bardzo 
staranne.

ftożtie.
MROZY W E  WŁOSZECH W całych Wło­

szech panują silne mrozy, W e Florencji jesl mróz 
h stopni i spadł groby śnieg. W  Cadora mróz do­
chodzi 28 stopni, w Pidve do 20 stopni, w  Lon- 
garono 15 słupni, w Udine 8 stopni.

Z A T O P IO N Y  POCIĄG. W ostatnich czasach 
Rumonja została nawiedzona wieikiemi ulewami, 
które miejscami doprowadzały ao powodzi Ha je ­
dnej z linji kolejowych, większa część wała kole­
jowego została podmyta. W  chwiH, gdy pociąg to­
warowy przez tę linję przejeżdżał, został porwany 
przez fale. 27 wagonów w a z  z lokomotywy zni­
knęły w wodzie. Obsługa tego pociągu straciła 
życie. i

Ur.ICA P. CUR7E - SKŁO D O W SKIEJ W 
W AR 8ZAW IE . . Na posiedzenia magistratu war-, 
szawskiogo uchwalono jednogłośnie przedstawić plb- 
ńum rady miejskiej projekt nadania Curie Skłodow­
skiej honorowego obywatelstwa Warszawy.

—LIJ1!—' ' , .

„JEDNOŚĆ A K A D E M IU E A ",
jąryeh, a, gdy u kilka godzin później tenże łaktury I żtpółdzielnia Studentów. Szkół Wyższych m  LwOwi*
z banku podjął i (nimi się wykazai, z;ikwestjono\vany 
olwar bezz-.vloczmf oddany został do jego dyspozycji.

, KURSY W ALUT I AKCJI PR ZEM YSŁO W  YCH

Posiedzenie Dyrekcji i Rady Nadzorczej odŁe 
idzie się we wtorek dnia, 15 stjcznia bi. w Lokali, 
przy ul Sykstuskiej 21 II p., o godz. 8 wieczorem 
Obecność wszystkich członków bezwzględnie wy ma 
Rana. „ • ■ " f ■ /  '• ’
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Huuie stawki podatku lokatorskiepu. —  0 los dozorców domowych.

Wczorajsze posiedzenie Rady miejskiej 
rozpoczęło się wyjątkowo od obrad ta j­
nych, na których mianowano lub podnie­
siono ido wyższej rangi kilku urzędników, 
między innymi mianowano dra W łodzim ie­
rza Titckiego syndykiem.

Na posiedzeniu jawmem, pod przew o­
dnictwem prez. Neumana uchwalono po re ­
feracie p. Roi. Lewickiego podwyższyć gwa­
rancję gminy za wkładki oszczędności w  
'Miejskiej Kasie Oszczędności do wysokoś­
ci 12 miliardów mk i

Dłuższą dyskusję wywołała sprawa po 
datku lokatorskiego. Referent p. Lityński 
zaproponował następujące zmiany: Dla
mieszkań do 150 koron miesięcznie od ka­
żdej ko eon \ 1 180 mk ponad 150 koron 
1620 mk. od’ 1 kor. za sklep} po 1 800 mk. 
nd każdej korony.

1'ow dr. Hersztal wyraził wątpliwość, 
czy wobec beznadziejnych warunków życia 
klasa pracująca wydoła tym nowym cięża­
rom, zaproponował więc stawki niższe do 
50 koron czynszu 540 mk. od korony, do 
100 Kor. 1080 mk ponad 100 kor- 1620 
rak. Co do sklepów mówca wniósł podział 
stawek na 2 kategorje: Od sklepów mnie j - 
szych z czynszem przedwojennym 100 kor. 
1.440 mik. od korony! i ponad 100 kor. 2160 
mk. za koronę. Przy tej sposobności m ó­
wca ponowił kilkakrotnie już poruszaną 
sprawę, by część dochodów z podatku lo ­
katorskiego gmina obracała na budowę ba- 
raków i remont opuszczonych domów1 dla 
rodzin delożowiuiych i rumownnych, któ 
rych setki znajdują się na bruku.

Dalej mówca napiętnował niczem nieu­
zasadnione praktyki urzędu rozjemczego, 
który ustala czynsze zupełnie dowolnie, co 
ludność przyjmuje bez protestu, ufając, że 
skoro jakiś „urząd" coś postanawia, to za­
pewne ma ao tego prawo. W  rzeczywistości 
urząd rozjemczy postanawia o czynszach 
na własną rękę.

W  stawkach czynszowych figuruje m 
in pozycja 24 do 44 procent na cele adm: 
nistracyjne, z czego połowa przypadać ma 
na rzecz dozorców domów. Dozorcy jednak 
tego wynagrodzenia nie widzą, jx> nsjwie 
kszej części wvkonvwrują swe czynności za 
samą wilgotną norę, która im służy za 
mieszkanie a są i iiąlcy kamieniczniey, któ­
rzy każą dozorcom płacić za mieszkanie.!

Wobec nieunormowanych stosunków: 
dozorców domowych dr. Hersztal wniósł 
rezolucję, by prezydjum miasta w porozu­
mieniu z  inspektoratem pracy zwołało ko 
misję rozjemczą dla unormowania pracy 
i wynagrodzenia dozoreówr

Tow. Hanldewicz nawiązując do spra­
wy dozorców  domowych zaznaczył, że iii- 
łoinnował się wr inspektoracie pracy, gdzie 
mu oświadczono, że opinję w  sprawce wy- 
najpndzenia i obowiązków domowych, do­
zorców domowych przesiał inspektorat ma 
gistratowi jeszcze w  połowic r. 1923. Gdzieś 
w ięc wi magistracie sprawo ta utknęła, bo 
daj że na życzenie właścicieli realności.

W  głosowaniu wniosek tow Hersztala 
co do opłat lokatorskich nie uzyskał więk 
szóści, będą więc opłaty tal ic, juk je wniósł 
referent. Charakterystyczne y s l, że incWel 
i wniosek podziału sklepów' na dwne kate­
gorje co miało na celu ochronę drobnych 
kupcowi nie znalazł zwolenników', mimo, że 
po prawej stronie sali zasiadają reprezen­
tanci kupiectwa. Widać, że nawet w tych 
ciężkich czasach kupcom się dobrze pow o­
dzi. Rezolucję w sprawie zwołania komisj 
rozjemczej dla oprawy dozorców uchwa­

lono, natomiast wnioseK o przeznaczenie' 
części funduszu lokatorskiego na budowę 
baraków odrzucono, prez. Neuman zazna- 
czyi, że na ten. cel należy wyznaczyć oso­
bny podatek. Będzie więe jeszcze jeaen po­
datek. a te ten byłby najbardziej humani­
tarny, i najbardziej konieczny.

Z kolei red. Laskównicki referował 
sprawę wprowadzenia podatku od spożycia 
w  lokalach otwartych ao późnej n o c y  Po-

autek ten w wysokości lO proc. obow iązy­
wałby od godz. 10. w ieczór w  tych jedynie 
lokalach, W których podają alkohol.

Dziwna rzecz, ze wniosek ten zapewne 
wskutek nieporozumienia spotkał się z o- 
gólną a. silną opozycja, i sprawa została 
odroczona na wniosek dr I wernickiegc, 
w  celu poinformo1wania się w  Warszawie, 
jaki aochóa przynosi tam ten podatek nie­
dawno wprowaazony

Nawet najdrobniejsza sur.pi z tego źró­
dła zawrsze się opłaci, szkoda więc, że spra­
wy odroczono.

Za i przeciw uznaniu Rosji sowieckie).
W „Narodnich Listach" znany p«nsla- 

wista i w ielbiciel caratu dr Kramarz zaj­
muje się programem konferencji belgradz­
kiej, wypowiadając się z dwńch powodów 
przeciw uznaniu Rosji sowieckiej. Kramarz 
p&dnósi, żc uznanie sowietowi gospodarczo 
nie przyniesie małej entencie żadnych ko­
rzyści, gd ż nowy rząd, który niebawem 
zastąpi w  Rosji bolszewizm, zanuluje wszy­
stkie układy. Pod względem nolitycznym, 
należy przestrzedz przed uznaniem sowie­
tów, gdyż groziłoby' ono w przyszłości ka­
tastrofalnemu następstwami. Kramarz zakli­
na Jugosławię, by nie elała się pociągnąć 
w  kierunku uznania sowi et o w : kto je j to 
doradza, ściąga na siebie eięzką odpowie­
dzialność.

Pisma socjalno- demokratyczne, om* 
wiając artykuł Kramarza, potępiają jak 
najostrzej jego wystąpienie. .Czesku Slo- 
vo ‘, organ partyjny dr. Benesza występuje 
przeciw interwenjowaniu Kramarza nu a- 
renie polityki zagranicznej. Do Belgradu 
uelaje się w  imieniu rządu mm i ster Benesz, 
i jest wobec tego smutną komedją, jeśli 
przewódca pm iji rządowej, przestrzega 
przed nim rząd jugosłowiański.

„Praw o Lidu" potępia rówińeż artykuł 
dr. Kramarza, ośviaaczając; '"ze socjaliś­
ci zawszt domagali się uznania Rosji ,%o 
wieckiej i witaja. każdy krok,. który do 
tego prowadzi.

Ściganie waiuc>arzy i paskarzy.
Wczoraj przedpołudniem .oddział lotny pplieji.w  

czasie obiawy V, zautkach czarnej giełdy przy trzy 
mai kilkunastu zawodowych waluciarzy w bardzo roz­
maitym wieku, ho od 16-letnLch wvrostkow do doj-
rzałycJi mężczyzn. Dyrekcja policji skazała ich na
kilkudniowy areszt policyjny Tu .również przytrzymano 
Hermana Herba od którego skonfiskowano 10 doi.
i Henocha Suma, któremu odebrano ł dolan

W  policji skazano kilkunastu kupców i handlarzy, 
którzy nie wystawiają cen na eowarach' i nie posiadają 
cenników

Stwierdzono, że lwowscy masarze i rzeźnie v nie 
spizedają tłuszczów puDliczności, lecz wywożą jc nad 
granicę czeskosiowaeką, rzeKomo do tartaków Stąd 
zapewne przemytnicy, przew ożą je zagranicę Nie 
więc dziwnego, że w ładze poczęty zamykać w oto i 
św iniobójców przyłapanych na takim niecnym pro­
cederze. Niejaki .Bojanowski, zam. przy ul. ów Mi
chała pod 1. 28, zamknął swói stragan w bazarze

jprzy ph Bcrnadyńskim, sam zaś zajął się wywożeniem 
tłuszczów ze I.wowa. Osobnik ten zbiegł, przed, arr 
.ztowaniem, jest jednak nadzieja, że podzieli on los 
'.oiniego1 i Bober;*

W  Warszawie w ladze , karżą za lichwę towaro­
wą. Niejakiego J. Wiśniewskiego, piekarza, za pas- 
karstwo ukarano gi-zywną 200 ittilj. i dwiunnsięcznym  
aresztem. Właścicielkę sklepu .1.- Kotowską' skazano 
również na 2 miesiące więzienia i 100 mitj. grzywny, 
za lichwę, przy sprzedaży chleba, Moszka Koltowa 
zu lichwę p”zy sprzedaży bucików .skazano na mie­
siąc. więzienia i odpowiednią grzywną itd.

We Lwowie Departament FX magistratu winien 
karaC paskarzy i spekulantów żywnościowych i to­
warowych. Od szeregu miesięcy nic słychać jednak, 
ażeby kogokolwiek tu ukarano, pomimo szalejących 
orgji paskarzy.

Władze wojewódzkie winne w-glądnąć w lę sprawę.

„Na złodzieju czapka gore".
Kapitalistów angielskich ogarnęła trwo­

ga, wobec zbliżających się rzadow Partii 
pracy. Jak dowiaduje się „D aily Telegraph" 
z Genewy, odłyywa się obecnie wędrówka 
kapitału angielskiego do Szwajcarji z oba­
wy przed eWentualnenn zarządzeniami rzą­
du Partji pracy. Sprawdza się stare przy­
słowie, że na złodzieju czapka gore .

Mac Kelina oświadczył, że panika, ja ­
ka powstała wśród kapitalistów, jest zupeł­
nie nieuzasadniona.
K M i ;  - M B  K n h W K J C

rionarcMści węgierscy pracują.
BUDAPESZT. 9. stycznia. W związku 

z zagraniczną nozyezką, o którą ubiegają 
się Węgry, krążą tu pogłoski, że między, 
hr. Bet hienom a dr. Beneszem toczyły się 
rokowania w kwestji ustroju państwowego 
na Węgrzech, które rzekomo zakończyły, 
się zgodą Benesza na ogłoszenie monarchii

na Węgrzech, wobec czego niebawem ma 
fjaśtąpić wybór króla.

Hr. Juljusz Andrassy oświadcza w „V il- 
. że do tych pogłosek nie należy przy­

wiązywać wagi

Trocki w  odstawce?
MOSKWA. 10. stycznia (Pat.) Ogólne 

zdziwienie w ywołał tu biuletyn konsiljum, 
ogłoszony' o stanie zdrowia Trockiego. Biu­
letyn zalca Trockiemu przynajmniej dwu­
miesięczny odpoczynek, ze względu na stan 
go rączk o w y , pozostały po przm ytei nieda­
wno influenzy W  związku z powyższym 
biuletynem przypuszczają ogólnie, że ur 
lop ten jest następstwem stanowiska Troi 
kiego, zajętegc niedawno podczas dysku­
sji partyjnej, gdzie ujawniła się rożnie- 
zność zdań miedzy Trockim  a Centralnym 
komitetem partji. *
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l i u i i i e s i e n i i e  T e a t r u  ś w i e t l n e g o  A P O L L O
Whrć.ce wystawioną bą^ z li nowa jpcretka filmowa

Z Ł O T A  G E J S Z A .
za jpie "ami wykuuanjuii ptzez artystów ftaiozawskieh pod batutą kapelmistrza W .  S I R O T Y .

Próba zaradzenia złemu.
Podając Sposoby; prałowanń, skarbu pań­

stwa prez. min. Grabski powiedział m. Ln. 
żc- gdyby c hodziło o brak marek na pokry­
cie podatku majątkowego, byłby golów  po­
bierać podatek w  naturze Przyjąłby chęt­
nie zamiast gotówki węgiel, którego zapc-

1 dziś jaK zboze p Bajdy cen nie regu­
luje. tak i ze zboża, które spożyćby miała 
zagranica nic wpłynęłaby pożądana gotów­
ka do pustego skarbu państwa na poczet 
podatku majątkowego. Dlatego droga, któ­
rą wskazał prezydent ministrów . byłaby

trzebowanie ipazez państwo jest olbrzym ie,! lepsza i właściwsza. 100 tysięcy ton zboża 
to samo mógłby uczynić w stosunku d o ! rzuconego na rzecz kooperatyw nrzędni-
zboża

Rząd Clijeno piasta, jak wiemy ze­
zwolił producentom rolnym  na wywóz 100 
tysięcy ton zboża i 'Wszystkie w  tym kie­
runku poczym ił przygotowania. Ta olbrzy­
mia ilośó zboża miała być wywieziona rze­
komo na pokrycie podatku majątkowego, 
baronom węglowymi poczyifiono znowuż 
znaczne ułgi wywozown, także rzekomo w  
celu ułatwienia im spłacenia raty podatku 
majątkowego

O ile  wierny, przygotowania ooszarni 
ków w- kierunku masowego wywozu zboża 
odbywają się ®i całej pełni, i nic nie sły

czych, dla armji i t. p. byłoby znaczną 
ulgą dla rządu, bo wydatki jego o tyle by­
łyby mniejsze, o ile taniej mógłby dostar­
czać chleba żobiierzomi i urzędnikom. To 
samo z węglem. W ęgiel płaci się obecnie
powyżej cen złota. Węgiel tany i Chleb tani, [ wydatki. Podatek w  naturze nie będzie za-

to mniejszy koszt utrzymania- i mniejszy j wtsly od wahania się waluty,
wskaźnik drożyźniany. j — : : : :  —

Aparat dla uostaw konieczny nie mu­
siałby być tak ciężk. by m iał aż przera- 
żać. Mógłby- tu być częściowo użyty ster 
sam aparat, który miał być użyty przez 
obszarników dla wywozu zboża.

I jeszcze jedno. Wzrost drożyzny Wpły­
wa na spadek marki. Albo odwnotnie. Spa­
dek marki pirzyczyria się do wzrostu dro­
żyzny Min. Grabski w  swej mowie o sa 
nacji skarbu wypowiedział ważkie słow u 
Powiedział, żc i waloryzaeja podatków nic 
pomoże, jeżeli marka będzie dalej spada­
ła. bo zanim zwaloryzowany podatek be- 
dzie wydany, upłynie parę tygodni, a w 
tym czasie może on stracić znowu swą war­
tość, wskutek nieustannego spadania marki. 
1 to jest groźne, bo to pociąga ‘za sobą dal­
sze drukowanie niarek.

Zahamowanie drożyzny to zmniejsze­
nie wydatków państwowych, to zaniecha­
nie druku .marek, a droga do tego prowa­
dzi przez pobór w naturze nafty-, sboza. 
cukru, tekstyljów, węgla, skóry, wszyst­
kiego, czemby rząd mógł umniejszyć swe

jak magistrat rujnuje gmach fundacji skarbkowskiej
■W związku z notatkami, jakie ukazał) się we

cliać. by rząd p. Grabskiego zarządzenia wczorajszych dziennikach wskutek zaw a lan i się 

poprzednie anulował. 100 tysięcy, ton ;;boźa 
to ilość pokaźna. I bodaj, że ta prosta dro­
ga ściągnięcia od producentów rolnych 
zboza przez czynniki państwowe i na po­
trzeby krajowe byłoby bardziej celowa niż 
niepewna, zawodna droga wydostania pie­
niędzy za to zboże sposobem zaliczkowa­
nia przez banki zagraniczni na rachunek 
tego zboża, dostarczonego zagranicy.

Swego ,czasu p Bajda także „zakupy­
wał*1 zboże W wyniku uchwały rządu Chje- 
no - piasta. Był to podarunek szczodrydla 
obszarników, którzy wzięli coś 20 miljar- 
dów marek co w  owym czasie stanowiło po­
kaźną sumę około 1 miljona frank iw  zło­
tych. P. Bajda peWhą ilość zbozu istotnie 
otrzymał za pośrednictwem Guzohana w!
Poznaniu. I zboze. to miało być rezerwą 
na ,czarną godzmę**, która prędzej na 
Polskę przyszła niż się jej spodziewano.
Zboże to miało regulować ceny na rynku 
zbożowym, miało zapełnić spichrze za­
kładów apiiAcizacyjnych i kooperatyw.

gmachu Skaibkowskiin iprzu pl. Gołuchowskich b  1 
(stropu piwnicznego, obciążonego nadmiernie przez 
kupca mającego skład materjilów żelaznych, Zarząd 
i/marhu hr. Skarbka poczuwa się do onowiązku po­
dać do publicznej wiadomości żc bezpośrednio po 
odebraniu zarządu tegoż gmachu od spadkobierców 
śp. Lityńskiego, Którzy przez lat kilkadziesiąt gmach 
dzierżawili, stale domagał się i domaga od ki.igi- 
strutu m Lwowa komis jonu lnego zbadania wszyst­
kich uDitiacji gmachu i wydania odpowk-dnich za­
rządzeń, któicby choć v części zapobiegały nadmier­
nemu mszczeniu gmachu przez lokatorów, mających 
w kondygnacjach piętrowych magazyny i dopomogły 
Eundncjii do tego, by w miejscu tych magazynów, 
stworzyć znaczniejszą uczbę pomieszkań i w ten 
sposób ulżyć nędzy mieszkaniowej we Lwowie 

_ Wszystkie le starania jednak pozostały do dnia 
dzes.tjszcgo pez żadnego rezultatu. Pozostały bez re­
zultatu mimo, źi wszyscy ezłonteowie komisji V[a- 
gistratu, która w swoim czasie badaia dawną salę 
teatralną, i ubikacje przyległe, a w szczególności dy­
rektor U zędu budowniczego, delegat fizykatu i na­
czelnik straży pożarnej, jednozgodnie na miejscu.

stwierdzili, żc zo W2g*ędów sanitarnych i l-G/.pk- 
czeństw a publicznego - - znaczna część warsztatów i 
magazynów; w gmachu powinna być delożowaną.

Do lego stwierdzenia ńigerencja [agistmtu m< 
Lwowa się też ograniczyła.

■ Czy tego rodzaju postępowanie, czy to osłaniani-*-- 
właścicieli magazynów', utrudnianie stworzeni-* zna­
czniejszej nczuy mieszkań w samem śróduwiciu  
jest uzasadnione, czy nie, pozostawić musimy bez­
stronnemu ocenieniu publiczności.

{̂omuntkałjj.

91
UPTON SINCLAIR.

|0

H i s t o r j a  p a t r j o t y .
Tłumaczyła z attęrielsklieglo 
dr. F E L I C J A  N O S S IG .

(Ciąg dalszy).
P b tr  popełnił dużo błędów, lo musi 

chyba przyznać. Piotr przyznał to. Jedna- 
kowoż — dodała Gtadys, walczył dzielnie 
i udało mu się zdobyć w  życiu największe 
błogosławieństwo: pomoc dobrej i mądrej 
zony. Gladys położyła na to szczególny, na- 
dsk i P ioir zgodził się z nią. Zgodził się 
także, gdy oświadczyła, że obowiązkiem

Piotr wykonuj* nakazy żony. nahiera 
coraz więcej godności i {powagi w  wyraża­
niu i zachowywaniu się. Gladys twierdzi, 
iż przyszłość społeczeństwa zależy od jego 
mądrości i zrętzności, i Piotr wierzy jej 
Nauczył się juz, co w o ln y  a czego nie wol 
no czynie i nigdy już nie zaryzykuje w y ­
cieczek w dziedzinę zbrodni, unika także, 
wszelkiego wymuszenia. Unika także „w o l­
nej* roboty pod wpływem podłych istot, 
jak Neli Doolin służy wiernie „maszynie**, 
pamiętając o tein, że uczciwa droga naj­
lepsza. W ten sposób będzie miaf powodze­
nie, będz.e mógł ściskać dłoń najlepszycn 
ludzi w  kraju,! i będzie mówi! z nimi nie 
z kapeluszem w ręku i uginając się w po­
korze, lecz ze spokojną pewnością siebie. 
Z agentami generalnego proKuratora, któ- 

dobrej i mądrej żony jest chronić męża w O' ubiega się o godność prezydenta będzie
podróży życiowej, strzedz gu przed pu­
łapkami zastawionemu nań przez chytrych 
nieprzyjaciół. Piotr i pa to się zgodził. Po­
woli, w miarę, gdy Gladys mówiła, poznał 
Piotr iż  sukces jego życia jest jedynie i 
wyłącznie dziełem jego żony, a właściwie 
Doznał, ze ona jest o tern przekonana i nie 
da się niczem odwrócić od tej wiary. Za­
akcentował także pokornie je j przepowied­
nie na przyszłość. będzie jej co tygodnia 
przynosił swój zarobek i oboje będą go 
używali w  ten sposób, ażebym się dostosować 
do wyższego towarzyskiego stanowiśka, któ­
rego dopiąć usiłują.

znosił i Zaopatrywał ich w niaterjał do w y­
dawanych tygodniowych czerwonych stra­
szydeł. Pozna się z prawodawcami, któ­
rzy już wybranych socjalistów chcą prze­
pędzić ,i gubernatorów, którzy przywód­
ców" „nielegalnych11 st rej ków chcą wtrącić 
do więzienia. pozna także 1 dziennikarzy", 
którzy poproszą go o materjał do artykułu 
i autorów, poszukających czerwonej farby.

Największe powodzenie jednak będzie 
Piotr miał jako prelegent Będzie objeż­
dżał kraj cały wszędzie wywołując senza- 
cję. Dlaczego ? Piotr sam tego .nie wiedział 
lei z Gladys mu to wyjaśniła ponieważ

„ŻYCIE . Posiea/enie zarządu odbędzie się v. 
piątek U  bur. o }}odz 6 wiecz w  lokalu przy ul. 
Sykstuskiej 21 II p. Obecność wszystkich członków 
zarządu konieczna.

„Życie" Wieczór dyskusyjny na teiuat referatu 
kol. Klimka pt „Zidania młodzieży socjalk-ircznej 
►dbędzie się w sobotę 12 bm. o gocD, 7 wkcz. 

w lokalu przy ul. Ormiańskiej 2 II p. żo*zad.

jest romantykiem Piotr nie wiedział do 
kładnie, co to słowo oznacza, lecz że 
brzmiało pochlebnie, więc uśmiecha/ su. 
głupkowato, pokazując krzyw.-.- zęby i za­
pytał Gladys, jakim sposobem odkryła, że 
jest romaidykiem. W odpowiedzi kazało mu 
wstać i ipowroli sie odwrócić.

Piotrow i nieprzyjemnie nyło wstać z 
wygodnego fotelu, jednak usłuchał rozka­
zu żony. Obejrzała go z wszystkich stron i 
zawyrokowała w  końcu: „Piotrze, ty ty­
jesz, musisz zastosować djetę". Powiedzia­
ła to a wyrazem takiego przestrachu, że 
Piotr również przeraził się. Gladys zaś do­
dała: „T o  niemożliwe, ażebyś na bybunip 
robił wrażenie romantyczne, jeżeli z przodu 
wyglądasz jak okno lukowe".

Dla Piotra było to rzeczą nader inte­
resującą m ówić o sobie, zapytał więc Gla 
dys raz jeszcze, dlaczego uważa - go za 
człowieka romantycznego.

Z rozmaitych pizyczyn - odrzekła 
przirdewszystkiem dlatego, że był niebez 
pieeznyni zbrodniarzem a potem się nawró­
cił, pobożni ludzie radują s*ę tern Prócz 
lego przez szczęśliwe >małżeństwo doszedł 
do pięknego zakończenia, co znowu pode 
ba się ludziom czytającym romanse.

— Czy iiaprawrdę tak jest ? — zapytał 
Piotr naiwnie - a ona potwierdziła sta­
nowczo. ;

A dlaczego jeszcze 1 -  zapylał znów.
Dlatego — odrzekła -- ponieważ
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Nowość! " Nowość!

Spekulanci miłości
operetka w  3 aktach.

Soota o g. 3 30 popoi.

DWosia Sufrażystka
operetai. w ? aktach.

Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy kasie teatralnej.

Wynalezienie lekarstwa przeciw syfilisowi.
LL.iui doniosły przed kilku dn-ann o wynalezie- 

intti w Paryżu niezawodnego środka, l. zv „190“ 
prf.etiw  syfilisowi

Oryginalni), za lłtf lego śi-odka jest uietylko le- 
ezeim, ale, co ważniejsze, zapobieganie ..urażeniu .sy­
filisem Wynalazek sani datuje sip już od przeszło 
półtora roku, ale {obecnie teraz, kiedy miano czas1 
wypróbować ,,190 , prasa tianruska poświęca mu mnó­
stwo artykułów.

(Tuż w maju j- 1922, dyrekioi mstytuiu Pasteura, 
ói Roux, przedstawił paryskiej Akademji pracę pra­
cowników instytutu: Poumiera, 1 ,evaditi, N’avarro-Maj- 
tina i Schwarlza: „O działaniu prewencyjnem pro­
duktu acetylenowego, pochodzącego z l<\v asu oksya- 
jn inolenyloarszenikowego'

Komunikat donosił, że 2 igramy lego produktu 
zabezpiecza zarówno zwierzęta, jak i ludzi przed 
zarażeniem się syfilisem. Organizm znosi nawet sil­
niejsze dawki, reagująr jedynie lekką gorączką i \vy- 
>ypką

Autorem wynalazku hyl protesor Ernest r ooineau 
z instytutu Pasteura, któremu Tioinagali uczniowie 
i współpracownicy/ wymienieni powyżej. Wynalazek 
był rezultatem licznych doświadczeń nad letzniczem 
działaniem cial zawierających arszenik, zw ki szcza slyn- 
nein 600. Ponieważ ctopierc sto dziewięćdziesiąte do­
świadczenie dało zupeuiie zadowalające wyniki, przeto 
nowy środek nazwano . Lczbą 190.

X a żywa się on inaczej takżt „stowarsolem" i 
ma postać pigułek, które |się połyka z wodą na czczo. 
Jasi to przedewszystkietn środek zapobiegawczy. Uży­
wa się go w  chwilach, kiedy istnieje obawa zaraże­
nia. Należy jednak być nardzo ostrożnym. O ile 
stowarsol jjest zupełnie nieszkodliwy dla człowieka 
zupałnie zdrowego, o tyle jna się rzecz zupełnie 
inaczej z tndin ii. chorymi na wątrobę czy nerki

, 1 dlatego, ponieważ te organa często niedoma­
gają, przyczem chory nic o tejn nic wie, przeto przed 
użyciem stowarsolu należy bez. względnie dać się 
zbadać lekarzowi. :

Ha wdow y i sieroty po ofiarach listo­
padowych.

Złożyli prac. „Gazowni Miejskiej we Lwo­
wie : Burakiewicz Franc.. 600 tys. Kaszuba Kar. 
600 tys., Purski Maks. 500 tys., Kowalski Józ. 
9łK) tys., Makowiecki Dau. 500 tyś., Siwak Emil 
150 t y K a r c z m a r z  Kar. 500 tys., Pępaś Mar. 
900 tys., Mielnicki Kaz. 250 tys., Zahorodny Al. 
500 tys., Link Jak. 250 tys.. Kucan Piotr 250 
tys.. Podlewski Stau. 1 milj., Szmidt Ferd. 750 
ły s , Luczczaniec Michał 250 tys.. Koś Baz. 500 
Cbuhor Franc. 750 tys , Lewicki Roman 500 tys., 
K i opieki Franc. 250 tys., 3 ech en Grz. 250 tys., 
Szpak Nic. 250 tys., Flenisz An. 900 tys., Bilik 
Prane. 500 tys., Kuzma Mich. 500 tys., Prystajko 
Grz. 500 tys.. S/ymonek Józ. 1200 tys., Hamu'e- 
wiez Piotr 250 tys., Piotrowski Ig. 1200 tys., Wa­
chowicz Lud. 500 tys., Krupka Michał 1500 tys., 
Brynltfz 1200 tys., Borejko 250 tys., Machalski 
Jan 250 tys , Beiger Stan. 250 tys., Pawłowski 
Ant. 250 tys., Kawiak Józ. 250 tys., Majewski

Jan 900 rys., Tyrjaą 250 tys., Sic*yński 1200 tys., 
Hrabuo Ignacy 1200 tys., Hamulewirz .250 tys., 
Banat 900 tys., Krymsa 250 tys., N. N. 250 tys., 
Piotrowski Michał 600 tys., Ouczman 250 tys., 
liabij 250 tys., Bębenek Jau 600 tvs.,' Wurylak 
Mieczysław 1200 tys , Marcimszyn Piotr 900 tys., 
PańL.cwicz Bron 500 tys.. Btłeń Grzegorz 1200 
tys., Sipak Władysław 250 tys., Dolnicki Ludwik 
1500 tys., Brzeżański Stan. 1500 Us., Kobów 
250 tys., Tymków Hilary 900 tys., Gałek Tadensz 
900 tys., Płoszczański Jan 250 tvs. . Jarosz Ję­
drzej 500.tys., Duda Yasyl 500 tvs., Zaprzała K . 
900 tys., Gerus Jan 500 tys., Feret Franc. 900 
tys.. Szybka Stefan 500 tyz., Gazdziuk Piotr 900 
tys., Rybak Błażej 900 tys., Hawryluk Onufry 500 
tys., Najda Władysław 6U0 tys., Bohonoe Paweł 
50t tys., [-Uroczy las M.ebał 500 t-s., Szewczuk 
Porf. 900 iys., Kuźmiński Ant. 250 tys., Tymczu- 
ra Grzetr. 900 tys,, Margosz S'efan 250 tys., Bru- 
nic Jakób 500 tys., Pasternak Jerzy 600 tys., Bia­
łek Jan 11. ?50 tys., Cymbalista Jan 250 tys., 
Szado Paweł 250 tys., Łazor Jan 250 tys., Funk

Józef 1200 tys., Rybaa Jan 250 tys., Szafrański 
Jan 900 tys,, Matusz Błażej 900 ryt., Bahrynow- 
ski J. 900 tys Błażków Karol 250 tys,, Makuch 
Błażej 900 tys., Szymański Mikołaj 500 ty*., Oze- 
reba Paweł 900 tys., Sroku Tomasz 900 tyt i, Siu 
ka Eljasz 500 tys., Baar Kazimierz 500 tys., 
Szewców Michał 1200 tys., Wroński Józef 250 
tys., Hajduą Mikołaj 900 tys., Łachota Mikołaj 
1 milj., Kowalski Marjan 1200 tys., Wojtowicz K . 
900 tys,, Hociej Stef. 250 tys., Jasiński K . 1200 
tya„ Oleksiewicz 500 tys., Baryczira Stef, 500 tys., 
Malarz J. 250 tys , Węgrzyn Marc. 900 tys., Hc- 
łobko Alekc 900 tys., Łuczka Kasper 900 ty? ; 
Ciepko Marcin 250 tys., Białek Jan 250 tys., Bor­
suk Andrzej 600 -tys., Bobylak Ignacy 500 tys., 
Pukas Stan. 250 tys., Okrutny P. 900 tys., Dłu- 
giewicz K. 1 milj., Lang J. 1500 ty? , Kowalsid 
K . 250 tys. C. d. n *

Dalsze datki na ten cel pizyjmujc administracja 
„Dziennika Ludowego" ul. Sykstusk i 21 II p

u>a partyjne.
1'OUFNF. O IIP ZG R O M AD ZE N IE  UAKt. PPs. 

we Lwowie popędzie się w  ponieaziawk 14 bm; o gooz. 
7-mej wieczó' -v, lokalu przy ul. Brajerowskiej 8, 
oficyny, parter. “ ■

Na porządku dziennym będzii „p.awozdau ie z
kongresu, sytuacja polityczna i gospodarcza.

Członków PPS. uprasza się a liczne, przybycie
Wstęp tylko za okazaniem legitymacji partyjnej.

O. K. !&: p  p . s .

’ D RUGIE  ZEB R A N IE  SZKOŁY PARTYJNEJ od­
będzie się w  piątek, 11 bm. ,o ffodr 7-mej wiecz. 
w lokalu przy ul. BrajerowSitiej 8. oficyny, partej'.

Uczestników uprasza się o punktualne przyby 
cie. Sekcja ośw PPS.

DALSZY CIĄG PO S IE D ZE N IA  OKB. KOM. HOP 
PPS odbędzie się w  piątek 11 Fm. o godz 7-.nej 
wieczór w lokalu przy ul. SyKstuskiej 21 II p. —  
Uprasza się Towarzyszy o punktualne przybycie.

Prezydium O K R.

* Y> STU LI l odbędzie się w niedzielę 13 boa
o godz 2 pop. w sali p. Mayera

1 ZGRO M ADZENIE  L U D O W E  

w sprawie drozyzm .
Referować będzie lu\.. dr. Stanisław l)i ęgie-wiez 

ze Lwowa Sekret-irjal Obw. P. P. S

Czytajcie UzitMiiiih budowy.
znał dokładnie łych strasznych, niebez­
piecznych ludzi, tych potworów nowocze­
snego świata, tych bolszewików, o których 
przeciętny człowiek dowiaduje się tylko z 
gazet. A wreszcie, ponieważ Piotr nietylko 
opowiada senzacyjną historję, ale dodaje 
jeszcze ważny morał: ..Wstępujcie do Ligi 
dla moralnego podniesienia Ameryki". Po­
syłajcie czeki „Zw iązkow i domowego ogni­
ska". Bezpieczeństwo i egzystencja kraju 
zaleznc są od tego, czy będziecie popierali 
„Obronną Legię Patrjotów". W  len sposób 
yykłady Piotra zdobędą sławę, Guffey‘e i 
Bille Nashe we wszystkich miastach będą 
go powoływ-dt, gazety, będą umieszczały 
jego portret. Piotr i lżona jego będą przyj­
mowani owacyjnie przez wybitne osobi­
stości najlepszego towarzystwa i w końcu 
powalani i (wielbieni jako znakomitości spo 
leczne, dojdą do dobrobytu. ■

Ody weszli do sypialni, Gladys raz jesz­
cze przyjrzała się dokładnie swemu mał­
żonkowi. Tak. stanowczo zanadto tyje, bę­
dzie musiał grać w  golfa, ażeby stracić 
tuszę. Piotr miał u łańcuszka od zegarka 
przypiętą małą amerykańską chorągiewkę 
Gladys rozważała, czy; to może nie jest zbyt 
prostackie. Co do niej, miała na palcu 
prawdziwy brylantowy pierścień. nauczyła 
się też wymawiać pewne wyrazy używane 
W najlepszem towarzystwie. Ziewnęła z 
gracją, i zdejmując swój piękny, brązowy 
Icostjmu „tai kur", zastanawiała się nad tern.

że doDra tusza1 i brylantowe pierścienie idu 
w oarze z dobrobyt cmi i bezpieczeństwem.

Dobrobyt i jbezpieczeńslwo Piotn i Gla­
dys posiadali w  pełni. N ie trapiła ich już 
zupełnie troska, że mogliby znaleść się bez 
za jęcia , wiedzieli bowuem, że czerwone nie­
bezpieczeństwo nie da się tak łatwo wy- 
lępić, gdyż jest to zaraza, tkwiąca we krwi 
społeczeństwa i jak wysypka wybijająca 
się wciąż na powierzchnię. Co do jednej 
rzeczy Gladys zgadzała sic z czerwonym i! 
jąk długo będzie istniała klasa bogaczy, tak 
długo też trwać będzie niezadowolenie spo­
łeczne. tak długo także będą istnieli ludzie, 
którzy żyć będą z agitacji, oskarżania i 
dążenia do zmian. Towrarzystwo ludzkie 
podobne jest ogrodow i; zawsze gdw się 
sadzi warzywa, wyrasta także chwast, który 
musi być wyrwany. Małżonek Gladys jest 
zręcznym ogrodnikiem, umie w yrypać 
chwast, i Wie o tern, że ludzkość nie może 
się obejść bez jego usług Jak długo bę­
dzie istniał ogród, Piotr będzie głównym 
ogrodnikiem oczyszczającym go z chwastu, 
a zarazem będzie nauczycielem całej klasy 
młodych ogrodników.

Wspaniała to rzecz mieć takiego mał­
żonka ’ Dobra nagroda dla żony, która mę­
żowi była pomocną, zrobiła zeń patrjotę, 
obrońcę prawa i porządku. Bo też rzecz 
naturalna, że wdaścicieie ogrodu będą 
zawsze o ogrodnika swego d >ali i myśleli 
o tern ażeby! i on otrzymał część swoją.

Gladys i Piotr mieli prawo do najpiękniej­
szych kwiatów i najwyborni ejszych owo- 
ców\ i Ib^da z pirawa tego korzystali. Gladys 
stała przed zwierciadłem, czesała i rozpla­
tała włosy swe na noc i myślała o leni 
jakich rzeczy zaząda dla siebie z ogrodu 
Nagłym ruchem wyciągnęła ramiona w za­
chwycie ■ (

W iedzie nam i się : Piotrze, wiedz te 
nam się 1 Będziemy opływali w pieniądze i 
wszystkie wspaniałości, które za pieniądze 
nabyć można. Czy tv zdajesz sobie z tego 
sprawę Piotrze jak wielki sukee> uzy­
skałeś 9

Piolr spojrzał w jej twarz rozpromk. 
nioną, zląkł się nieco i czul się niepewnym 
Glad^ys bowiem nigdy dotycluzas nie odstę- 
pywała mu ani cząstki wawrzynów Lecz 
teraz Gladys odczuła, dla małżonka -nagłe 
przywiązanie, połączone z litością W y­
ciągnęła doń swe ramiona.

— Bi-dny mój. Kochany Piotruś! Ja­
kież ty ciężkie miałeś ż y c ie ! Ach Piotrze 
okropna lo rzecz, żeś tyle walczyć i tyle 
błądzić musiał, to straszne żeś !nie mniał mnie 
w'cześniej przy sobie, że nie miałeś mojej 
pomocy. Lecz teraz wszystko złe już mi­
nęło, Piotrze, zapomnisz o dawnych cza­
sach — chyba, że będziesz mial o nieb pre­
lekcje. •

Gladys myślała przez chwilę, poczem 
nastąpił nowy wybuch entuzjazmu

' ; ' ’ (C. d. li.).



8 „DZIENNIK LUDOiW k “ N r. I)

| Za wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle tekstem 
j nk. 20.000. Nadesłane 60.00-, w tekścre 100000 O G Ł O S Z E N I A

B M ^  Ns 1 -ej str. 150.0)0. Drobne ogł za słowo 16 000 
M M I Komunikaty 80.0GC, zamiejscowe o 26% drożej.

H A  R A T Y !  * * .
O n w sk ie g p  przyki ftwaoza samodzielnego na lobryi Ł tra- 
J  runkach przyjmie zaraz Salles, Lwów Trzeciego Maja 17.

Zgubiona książeczkę inwalidzką ńa nazx, l .ko Tomasz mc, - 
tar unieważnia się

WAŻNE DLA PP. i APICERÓ *_L_

SPRĘŻYNY MEBLOWE :/mT.°:rS
oraz wszelkie towary żelazne poleca najtaniej

FK EU N D LICH  i F L l E S S E R
LWÓW, KAŹMIERZOWSKA 14 (podwórze).

Zarząd i Radu ftudzorcza jpóldzielni 
ślusarskiej „ B Y T “ we Lwowie
zwołuje na dzień 19 stycznia 1924 o godz 
2ł/s w lokalu przy ulicy Szpitalnej L. 38

WALNE ZGROMADZENIE
CZŁONKÓW

z następującym  porządkiem  dziennym:

1. Sprawozdanie Zarządu.
2. Zatwierdzenie bilansu i rozdział zysKów.
3. Wybćr Zarządu i Rady nadzorczel.
4. Podwyższenie udziałów.
5 Wnioski.

U W A G A : W  razie oraku kompletu o i bę- 
uzie się to samo Zgromadzenie w tym sa­
mym lokalu o godz. (f1/* - -  bez względu 
na ilość obecnych. 41—l

w szystkim  a w  szczeguóiośJi p .  t .  
u r z ę d n i k o m  daismy n - r m — —i * i i

Ubrania, Raylany, Kartki sk.;rzane, NurtKi su ­
kienne, Spodnie, Pryczezy
J Ó Z E F  M A R G U L I E S  i O .  B * P A N Z E R
7— 10

I.w ow . pa^aź Mikolasza -4.
(wejście obok kr iarni >De la Paix«).

99G RA F IK A ” MAREK SEIDE
Lwów, ul. Kołłątaja 6 (w  podwórza)
1622 posiada zawsze n i ł Kładzie;

PAPIERY im elk lcgu  rodzaju I formatu
PBZYBOBY D B U K A B SK IE ; Rygary, szufle, 

wierszowniki itp 
BLA&ZYNY DBTJKaBSKIE, masy do wa'ków, 

farby drukarskie itp.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mo­

siężnych POPETBATM A w  W IEDNIU. 
Zastępstwo na w bodnia Małopolskę fabryki przybo- 
rów drukarskich T. A aldy lra . 1 Ska w  Poznaniu.

Raboinleel 
Tdwarzyszhll 

Kupujcie frwary 
ui Waszycn 
hcusumachl

(fifoppzEdaż reszfek odbywa się w naszej spótce Z razy w pofauL
Chcąc dać moż.;os,-. wszystkim Czytelnikom .Dziennika Ludowego* skorzystać 

z nabycia tanich resztek, Które zostają ze sztuk wielkich staiych zapasów, postano­
wiliśmy z powedu noworocznego bilansu wysyłać każdemu czytelników a Dziennika' 
Lud..»ego« po ce.ne własnych kosztów następujące zimowe i wiosenne: reszt® 2-ej 
serj Dodzieione są na 4 gatunK i nadają się na śliczne męskie ubrania, kostjuŁiy 
damskie, pokrycia Lekiesz i futer. Resztki te są. i  materjdłów ubraniowych, pierw-zo- 
rzędnych faDryn, pełnej szerokości we WszystkMi kolorach, czysto wełniane.

Gatunes „A“ za 3 mptry mk. t8.500.000'—
„B“ „ o , „ > 29JDOOOO -
.,C“ „ Ł „ 39,0u0 000 —'
„L " ,, ..I „ „ 46,000.000--

Do k_;';dęi recztu na żądanie Kłij“nta dodajemy pełen komplet podazęwk. pod 
marynarkę, kamizelkę, spodnie, kiesznnie^ do rękawów pn mk. lć ,700.000 — , wyt-zy 
gatunek po mk 15,500 000.

Równ.jż posiadamy n« składzie po cenach konkurencyjnych miedz, cnn -mi 
następujące towary: '

Płótna n ir  i  n a  p o śd e l i b ieliznę, p ięrw szorzęunych  fabryk po m k. *,800.000 
2,010 UDO i 2 ,600000  za m etr.

Prześcieradła ze specjalnego płótna prześcieradłowego, wysokiegc gai. po 7-000.080 
i . '00.000 a sztukę.

Ręczniki gładkie lub waflowe, najlepszego gatunku bardzo ti-wu/e ?r praniu, eei a za 
sztukę 2,500 000 i 3,500 ODO mk.

Tedry fia &oszule, w śliczne oesenie po 1,800.000, 2,600.000 i 3,000.000 mk. «jelt 
Szewioty damskie, podwójnej szerok. we wszystkich kolorach po 4,000 *00 i 5,000.000 

i mk metr.
Trykotina iedwabna, zagraniczna we worku (180cm. szerok.) we wszystzich Worach, 

na suknię potrzeba od 1 i pół do 2 mtr., cena 10,500.000 za metr.
Flanele francuskie w śliczne desenie po 1 900.000 i 2,300.000 mk. za metr 
Cajgi m ut jinka dziecinne, sukienki, robotnicze ubrania, bardzo trwałe w noszeniu 

po 1,800.000 2,600.000 i 3,600000 mk. za metr.
Surówka n» bieliznę i t. p. w najlepszym gatunku 1,750.000 i 1,900.000. za metr 
Dymka specialne r ’otuo na kalesony męskie 80 cm. szeiok. bardzo trwale w praniu 

po 1,900.000 i 2,500.000 za metr. . . .
Pościelowy uxford na poszwy w kraty i kwiaty czerwone, bardzo trwałe po l,800,u00 

i 2,500 000 za metr.
Czerwone płótno »Tyk« na wsypy, nieprzepus/.czające pierzy po l,90u.000 2300 *30 

i 2,800 000 mk. za metr.
Chustki duże zimowe, puszyste, śliczne desenie w różnych kolorach po mk. 19,500 000 

25,000 OOu i -29,000.000.
Kołdry watowe pokryte satyną w różnych Kolorach na pierwuzorzędnej białej wełnia­

nej wacie, spod na żyrardowskiej wiktorji po 32,0)0.000 w wyższyr gatunku 
po 37,006.000 mk. za sztukę.

Kołdry lak zwane Koce pluszowe w różnych kolorach i ślicznych deseniach po mk, 
'9,500 000, 28,000.000 i 37,000.000 

Takież same bez deseni po 10,500.000, 17,500.000 i 22.500 000 mk.
Koszule dzienne z kołnierzykami z francuskiego zefiru pa 8,600.000 i 9,ó00dXrf za 

sztukę.
Kalesony z żyrardowskiej dymki po 4,500.000 i 6,000.000 para.

Wysyła się pocztą za pobraniem (płaci sio prz.y odbiorze), /a przesyłkę dolicza 
się podług taryfy pocztowej.

UWAGA! II Przy zamówieniach na tę tanią --rysprzedaż resztek obowiązkowo 
jest załączyć przy zamówieniach następujący kupon.

<” S!O —
■°_2 
CD tZ  
C  N

■N C3ta >, 
3 i

Kupon ua ta n ią  sprzed,-4: resztek  2-ej S e r j i !! 

w Warszawskiej Spółce Manufaktorowej. Warszawa, ul Jasn i 18. 
Czytelnik »Dziennika Ludowego*. Imię i nazwisso ........... -.....

Poczta ..............-......Wieś .
Powiat ...................................

Nr. domu

Ziemia

<o 9 •r’*3

Jesteśmy pewni, że Czytelnicy .Dziennika Ludowego* otrzymawszy od nas 
jedrią lub kilka resztek zostaną naszymi stałymi kl.jentami i będą niezawodnie zdać 
innych towarów. Zamówienia wraz. z załączonym kuponem nadsyłać pod adresem

W a rsim R a  Spółka Manulahtcrcu/a
WARSZAW.’., ul. Jasna 18- —  Telefon 243— 80.

UWAGA W  razie gdy wysłany towar się nie spodoba1 zamieniamy na inny mą zwra­
camy pieniądze niezwłocznie. Ifc— 9 '

ifctępca naczelrte^K. redaktora i redaktor odpoW.: JAN SZCZYREK- — Drttk Lud. Sp. Tow Wyd., Lwów, L.-Sapiehy 77. Tel, 406
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